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Sprawa kanałów*
Prezydyum Koła polskiego u ministra Bilińskiego.

(Telegr. „ Nowej Reform y“.)
W iedeń, 6 grudnia.

P r e z y d y u m  K o ł a  p o l s k i e g o  udało sitj 
w niedzielę w t o w a r z y s t w i e  m i n i s t r a  
D u l ę b y  d o  m i D i s t r a  s k a r b u  B i l i ń ­
s k i e g o  w spraw ie kanałów. J a k  słychać, p re -  
t y d y n m  n i e  o t r z y m a ł o  u s p o k a j a j ą ­
c y c h  z a p e w n i e ń .  Nie ulega więc w ątpliw o­
ści, że K o ł o  u c h w a l i  jednom yślnie r e z o l u ­
c j ę  w n i e s i o n ą  p r z e z  k o m i s y ę  p a r l a ­
m e n t a r n ą  Koła, w zyw ającą d o  w y t r w a ­
n i a  na  stanow isku zajętem  przez s e j m o w e  K o ­
ł o  p o l s k i e .  Uchw alona również będzie rezolu­
c ja , proponowana przez posła K o z ł o w s k i e ­
go,  w zyw ająca rząd do natychm iastow ego roz­
poczęcia budowy kanału  na linii Z a t o r - S a m -  
b o r e k  i do zażądania k r e d y t ó w  n a  d a l -  
« z ą  b u d o w ę .

i parlctmenta i z  poza pcrlnmentu.
(1  elear. nN. Reform y*.)

Wiedeń. Cesarz przy jął wczoraj na dłuższem 
posłuchaniu pryw atnem  bar. B ienertha.

Wiedeń, W Izbie posłów toczyć się będzie 
dziś w dalszym ciągu d y sk u sja  nad p r o w i -  
z o r y u m  b u d ż e t o w e  m. J e s t  wątpliwem, czy 
pierw sze czytanie dzisiaj będzie ukończone. Izba 
zajmie się dziś również spraw ą u k r a j  o w i e ­
li i a s z p i t a l i  w W i e d n i u ,  przeciw czemu 
zaprotestow ali —  ja k  wiadomo —  wszyscy sze­
fowie k lin ik  wiedeńskich, a wczoraj uczyni! to 
samo cały faku lte t medyczny uniw ersytetu, gro­
żąc w .przeciw nym  razie strajkiem . W czoraj 
była w tej spraw ie depntacya lekarzy pod prze­
wodnictwem prezesa Izby lekarskiej d r F ingera  
o m inistra spraw  w ew nętrznych H ard tla , k tóry  
eapewnił, że obawy lekarzy w tym kierunku 
*ą nieuzasadnione.

Wiedeń. Prezydyum  poselskiego zjednoczenia 
księży w parlam encie postanowiło poczynić u 
prezydenta Izby staran ia , aby nie immunizowa- 
no wniosków i interpelacyj, zaw ierających a ta ­
k i na jakiekolw iek wyznania. Niezimmunizowa- 
ne wnioski i in terpelacye nie mogłyby być w 
ten  sposób ugłaszane w dziennikach.

*  E a a  procesy o szpiegostwa
(Telegr. „A. Reform y".)

Wiedeń, 6 grudnia. 
J a k  już  doniesbno, rozpoczęła się wczoraj przed 

trybunałem  orzekającym rozpraw a o szpiegostwo 
przeciw Gius. C o l p i e m u ,  Luig. D a n t  e m u  i 
i Ottonowi T o m a s i n i e m u .  Colpi, b. urzędnik 
bankowy, odsiaduje k a rę  6-letniego więzienia, ska­
zany za kradzież papierów bankowych w T ry d en ­
cie. Colpi zachowuje się niezwykle cynicznie. Na 
zapytan ie  przewodniczącego, dlaczego upraw iał 
szpiegostwo, odpowiedział, że czynił to z e  s p o r ­
t u  i d l a  p r z y j e m n o ś c i .  N a uwagę, że mógł 
przecież być aresz tow any i pozbawiony wolności, 
odpowiedział: Ladzie  d rap ią  się n a  niebotyczne 
góry, przyczem ryzyku ją  życie. J a  mogłem więc 
zaryzykować dla  te j  przyjemnooci k ilka  la t  w ię­
zienia. *

P r z e  w.: Takiego cynicznego szpiega nie wi­
działem.

Grac, 6 grudnia.
W  toczącym się tu  procesie przeciw 13 W ło ­

chom, oskarżonym o z d r a d ę  s t a n u  i s z p i e ­
g o s t w o ,  obrońca zaprotestował przeciw zaw ezwa­
nia rzeczoznawców wojskowych, ponieważ wojskowi 
jako tacy  nie mogą się zajmować polityką, a  ire- 
den ta  je s t  przecież spraw ą polityczną. Zawezwanie 
więc rzeczoznawców wojskowych, aby orzekli, czy 
oskarżeni zajmowali się iredentą, je s t  niedopu­
szczalne. Ponadto  komenda korpusu orzekła, że o- 
skarżenl są  bezwarunkowo winni. To z góry u- 
p r z e d z a  p r z y s i ę g ł y c h .

Trybunał uchwalił rzeczoznawców dopuścić.

ttrybo y w Anglii.
(Telegr. „Nowej Reform y*.)

Londyn, 6 grudnia.
Do godz. 10 1 5  wieczorem znany był wybór 

65 liberałów, 97 unionistów, 10 z party i pracy 
i 16 zwolenników Redmonda. L i b e r a l i  z y ­
s k u j ą  5, u n i o n i ś c i  8 m a n d a t ó w .

Londyn, 6 grudnia.
Co do ostatecznego w yniku wyborów panują 

ciągle jeszcze poważne wątpliwości. Pierw sze 
dni nie przyniosły żadnej decyzyi. W p r a w d z i e  
d z i e n n i k i  l i b e r a l n e  s ą  z a d o w o l o n e  
z przebiegu wyborów, mimo to je s t faktem , że 
liberali s tracili dotąd 3 m andaty.

W czoraj miało być m ianowanych 75 kandy­
datów na  m audaty miejskie, z k tórych 33 było 
dotąd w rękach liberałów, 35 konserw atystów , 
6 w rękach  party i robotniczej, a  1 posiadali 
nacjonaliści. W  Londynie miało być wczoraj 
wybieranych 17 posłów, z k tórych 8 należało 
dotąd do obozu liberalnego, a  9 do konserw a­
tywnego. L iberali m ają nadzieję, że w Londy­
nie zdobędą k ilka  m andatów, sądząc po wybo­
rach w sobotę, k tóre w ypadły dla nich ko­
rzystnie. N a  p r o w i n c y i  k o n s e r w a t y ś c i  
c z y n i ą  z n a c z n e  p o s t ę p y .

W czoraj miały się odbyć w ybory także w 
k ilk a  w ielkich centrach przemysłowych, gdzie 
liberali spodziewali się pobić konserw atystów , 
jako zwolenników ceł ochronnych. Na ogół je ­
dnak nie ma obecnie takiego zainteresow ania, 
jak  przy wyborach w styczniu r. b.

Echa pogrzebu Kossutha.
(Telegr. „N. Reform y.*)

Budapeszt, 6 grudnia.
„N. Bud. A benblatt*  zamieścił wczoraj a r ty ­

kuł, k tóry  wywołuje w ielką seusacyę. Donosi 
on, że gdy przed 16 la ty  um arł Ludw ik Kos­
suth, p artya  K ossutha u r z ą d z i ł a  s k ł a d k ę  
narodow ą na  urządzenie pogrzebu węgierskiego 
patryoty. Składka ta  przyniosła w pierwszych 
trzech dniach 164.000 K. Z temi pieniądzmi 
u d a ł  s i ę  K a r o l  O e t v o e s  d o  T u r y n u ,  
p o  z w ł o k i  L u d w i k a  K o s s u t h a .  Tam  
otrzym ał telegram , że pogrzeb K ossutha odbę­
dzie się kosztem m iasta. Otoż do dnia dzisiej­
szego O e t v o e s  n i e  z w r ó c i ł  t y c h  p i e ­
n i  ę d z y, ani nie zdał rachunku. G dy po po­
grzebie, kom itet, k tóry  za in icjow ał składkę, 
udał się do niego po w yjaśnienia, Oetvoes przy- 
przyrzekał k ilkakro tn ie  to uczynić. W reszcie 
hr. S tefan K a r o l y i  zainterpelow ał go w spo­
sób stanowczy. W tedy Oetvoes ze łzami w oczach 
opowiedział, że p i e n i ę d z y  t y c h  n i e  m a  
i że użył ich na  zapłacenie długów obu synów 
K ossutha, F ran c iszk a  i Teodora, inaczej for­
m alnie w ydać nie chciano zwłok L udw ika Kos­
sutha. K a r o l y i  p rzy jął to do wiadomości 
i  u d a ł  s i ę  d o  F r a n c i s z k a  K o s s u t h a  
o z w r o t  t y c h  p i e n i ę d z y .  Ten jednak  n i e  
z w r ó c i ł  i c h  do dnia dzisiejszego.

Ponadto donoszą, że F ranciszek  K ossuth o- 
trzym ał w dniu pogrzebu swego ojca od jedne­
go z przyjaciół 12.000 K  na pogrzebowe w y­
datk i ; pieniędzy tych również nie zwrócił.

F ranc iszek  K o s s u t h  z a p r z e c z a  tym  do­
niesieniom, '

T e l e g r a m y
z dnia 6 grudnia.

Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj o godz. 2 po 
poł. świeżo zamianowanego am basadora ro sy j­
skiego w W iedniu Giersa.

Wiedeń Celem uśw ietnienia działalności rad­
cy dworu L a m  a s  c h a ,  jako  przewodniczącego 
międzynarodowego trybunału  rozjemczego w H a­
dze, odbyło się wczoraj przyjęcie, na którem 
byli obecni ministrowie, dygnitarze i liczni djr- 
plomaci. W  wygłoszonych przemówieniach pod­
noszono zasługi L am ascha na polu zażegnyw a- 
n ia międzynarodowych kw estyj spornych, czem 
zyskał sobie uznaDie św iata prawniczego.

Praga. Nam iestnik hr. Coudeuhove zachoro­
wał poważnie na influencę. S tan  jego wczoraj 
nieco się polepszył. Hr. Coudenhowe będzie mu­
siał w yjechać na dłuższy czas na południe.

Preszbi.rg. Biskup augsbutgsko-ew angelicki 
Paw eł Zelenkta zm arł w 71 roku życia w Mi- 
skolczu.

Paryż. Kom itet w ykonawczy międzynarodowe­
go Związku Tow arzystw  d z ie n n ik a r s k ic h  wy­
słał do cesarza F r a n c i s z k a  J ó z e f a  depeszę, w k tó ­
rej w y r a ż a  cesarzowi cześć i podziękowanie za 
łaskaw ość okazaną czwartemu z j a z d o w i  T o ­
w a r z y s t w  d z i e n n i k a r s k i c h ,  k tóry  obra­
dował w’ m aju na pokładzie okrętu anstryackie- 
go Lloydu „T alia". Depesza ta  przyłącza się 
do życzeń, jak ie  cesarzowi złożono z okazyi 80 
rocznicy urodzin. W  odpowiedzi na  ten telegram  
otrzym ał kom itet pismo w ystylizow ane w języku 
francuskim , podpisane przez br. Schiessla, w k tó ­
rem cesarz dziękuje za życzenia wyrażone w de­
peszy.

Londyn. Z  powodu ulewnych deszczów wiele 
niżej położonych miejscowości w A nglii nawie­
dziła powódź. W  miejscowości Nothingham  za­
la ła  woda dzielnicę rękodzielniczą. Szkody zna- 
czue. D otąd o ofiarach w ludziach nie ma w ia­
domości.

Kolej Delatya-StelaziówSsa.
Wiedeń. „W iener Z tg “ ogłasza: M inisterstw o 

spiaw  w ew nętrznych w porozumieniu z m inister­
stwem kolei i m inisterstw em  skarbu  zatw ier­
dziło zmiany s ta tu tu  uchwalone przez zebrania 
akcyonaryuszy T ow arzystw a kolei lokalnej De- 
latyn-K ołom yja-Stefanów ka we Lwowie w dniach 
20 paźdz. 1906 r., 8 paźdz. 1907 r. i 1 czerw­
ca 1908 r.

Mowy przemysł Kumcasyonowany.
Wiedeń. D ziennik ustaw  państw ow ych przy­

nosi rozporządzenie m inisterstw a handlu, w yda­
ne w porozumieniu z interesow anem i m inister­
stw am i w d. 29 listopada b. r., mocą którego 
przemysłowa f a b r y k a  w o d y  s o d o w e j ,  
k tó ra  była dotąd wolnym przemysłem, w y m a ­
g a ć  b ę d z i e  k o n c e s y i .

Z Rady kolejowej,
Wiedeń. Na wczorajszem  posiedzeniu przy­

bocznej Rady kolejowej polecono plenum do 
przyjęcia wniosek H o h e n b l u m a  w spraw ie 
s z y b k i e g o  p r z e w o z u  b y d ł a  i  m i ę s a .  
W niosek Hohenbluma w spraw ie z r ó w n a n i a  
t a r y f  n a  p a s z ę  z taryfam i w Niemczech, 
ja k  i wniosek S tercka o z n i ż e n i e  t a r y f  
na koniczynę i kukurttdzę, został odstąpiony 
m inisterstw u kolejowemu z prośbą, aby porozu­
miało się ja k  najszybciej z interesow anem i ko­
lejam i i możliwie szybko spowodowało rozstrzy­
gnięcie.

Mięso argeafyńsLls.
T ry est. A ustro-A m ericana donosi że angielski 

parowiec n aję ty  przez Tow arzystw o wyjechał 
dnia 1 grudnia  z Buenos A ires ;z transportem  
mięsa argentyńskiego do T ryestu, dokąd przy­
będzie 31 grudnia. Mięso to przeznaczone jest 
w 2/8 częciach dla W iednia, 1/s zaś dla stolic 
krajów  koronnych.

Wybór do parlamsafa,
Czerniowce. Przy  wczorajszym uzupełniają­

cym wyborze posła do R ady państw a w miej­
sce hr. B ełlegarde w okręgu politycznym Kim- 
polnng oddano 6 9 1 9  głosów. D nia 12 grudnia 
odbędzie się w y b ó r  ś c i s ł y ,  jak i się okazał 
potrzebnym, między kandydatam i Bouchesehem 
i Serbn.

BaMarssya G & o rs ra s M s I s .
Budapeszt. W  Sejmie przed przejściom do po­

rządku dziennego odczytał pos. A leksander P o -  
p o v i c d ek la rac ję  posłów chorwackich, zastrze­
gającą  się p r z e c i w  o g r a n i c z e n i u  u ż y ­
w a n i a  j ę z y k a  c h o r w a c k i e g o  w I z b i e. 
D eklaracya zw raca uwagę, że sposób postępo­
wania, stosowany obecnie w Izbie, może wywo­
łać świeże konflikty i groźniejsze następstw a, 
niż swego czasu kwesty a pragm atyki służbo­
wej. P rezydent B e r c e y i c z y  ośw iadczył, że 
podtrzymuje enuncyacyę, wypowiedzianą w pią­
tek.

Wil&elsR h o m n w y m  d o L t a r s m  
medycyaj.

Praga. Na ostatuiem  posiedzeniu wydziału le ­
karskiego niemieckiego uniw ersytetu  w P radze  
postanowiono zam ianować cesarza W ilhelma ho- 
uorowym doktorem, „ponieważ przez założenie 
tow arzystw a dla badań naukow ych położył bar­
dzo wielkie zasługi około wiedzy lekarsk ie j".

Pojcdyntfs prsf, Bsrelaarda.
Berlin. Prof. B e r n h a r d ,  powołany na tu ­

tejszy uniw ersytet pi zez cesarza W ilhelma bez 
zaopiniowuuia kolegium profesorów, a tylko dla­
tego, że oświadczył się za p r u s k ą  p o l i t y k ą  
a n t i  p o l s k ą ,  był od samego początku bojko­
tow any przez w szystkich profesorów. Bernhard 
wyzwał z tego powodu na  pojedynek na pisto­
lety kierow nika seminaryum prawno państw o­
wego prof. S e h r i n g a .  Pojedynek jednak nie 
odbył się, ponieważ spraw ę załatw iono ugodowo.

Zebranie wsz6eloa'eii»!@c>ie.
Drezno. W  niedzielę odbyło się tu  posiedze­

nie zw iązku wszechuiemieckiego, na k tóre  przy­
było wielu posłów niem ieckich z Czech, między 
tymi wicem arszałek U r b a n ,  pos. P a c h e r  i 
inni. Pos. Pacher obszernie omawiał spraw ę u- 
gody czesko-niemieckiej, a dr U rban  mówił o 
zamierzoaem w prowadzeniu opłat okrętowych 
w Niemczech. K ilku innych mówców domagało 
się stw orzenia unii cłowej między A ustryą  a 
Niemcami. '  v - -

S  p E r l e m a a t t a  i s i c m l e c M e g o .
Berlin. P arlam ent rozpoczął d ru g ie  czytanie 

ustaw y o i z b a c h  r o b o t n i c z y c h  i przyjął 
zasadniczy § 1, k t ó r y  o p iew a j D la pracodaw ­
ców  i ro b o tn ik ó w  pewnej gałęzi przemysłu, oraz 
dla przemysłów pokrew nych należy tw orzyć 
Izby pracy oparte na zasadzie zaw o d o w e j ,  o ile 
zachodzi tego potrzeba.

Podczas d y s k n s y i  pos. B i r k s e n  z party i 
państwowej oświadczył się przeciw rozciągnię­
ciu ustaw y na robotników  kolejowych i pod­
niósł, że dobitne „rnan tekel" stanow i w tej 
mierze s tra jk  kolejowy we F ra n c ji. Za granicą 
nie poczyniono korzystnych doświadczeń z po- 
dobnemi izbami.

Sekretarz  państw a D e 1 b r  ii c k oświadczył, 
że przedłożenie będzie niemożliwe do przyjęcia, 
jeżeli kolejarze będą ‘do ustaw y włączeni.

Sprawa W?sicza.
Belgrad. T rybunał postanowił odstawić W a- 

sicza do policyi, uznał bowiem środki dowodo­
we, zebrane przeciw niemu, za niedostateczne. 
Postanow ienie trybunału  wywołuje w ielkie zdzi­
wienie. U patru ją  w tem tendencyę umorzenia 
procesu.,

„Liga nacyosallstycsEa" przeciw 
ikustryi.

Florencya. W  niedzielę odbył się tu  k o n ­
g r e s  L i g i  n a c j o n a l i s t y c z n e j .  W ielu 
mówców oświadczyło, że t r ó j  p r z y m i e r z e  
j e s t  d l a  W ł o c h  u p o k a r z a j ą c e m ,  gdyż 
ireden ta  mimo urzędowego zaprzeczenia dalej 
is tn ie je  i je s t dla W łoch jedyną nadzieją od­
zyskania prowincyj włoskieh, znajdujących się 
w posiadaniu A ustryi. Na dowód, że iredenta 
istnieje, przytoczył przewodniczący fak t, że To­
warzystw o „D ante A lighieri" liczy 55.000 człon­
ków i upraw ia propagandę w A ustryi. U chwa­
lono rezolucyę, zw racającą się przeciw rządowi, 
k tóry  z wrogami państw a włoskiego zaw arł 
przymietze.

Z powodu zamachu ca CharchiUa,
Londyn. Podróżny, k tó ry  d. 26 z. m. wyko­

nał zamach na  Churchilla, z o s t a ł  s k a z a n y  
przez sędziego w Bow -Street na  6 t y g o d n i  
w i ę z i e n i a .

Upadch z balonu.
Londyn. W czoraj wieczorem koło K irkw all 

wylądował balon, który w sobotę wzniósł się  
w Monachium i miał przelecieć do Szw ajcaryi. 
W  balonie jechało trzech podróżnych. Jeden  
z nich nazwiskiem M etzger w y l e c i a ł  z g o n ­
d o l i  podczas lotu n a d  M o r z e m  P ó ł n o c n e m .

Z Izby in?9cble|.
Konstantynopol. W czoraj toczyła się w p a r­

lamencie dyskusya uad wygłoszonem onegdaj 
przez wielkiego w ezyra exposó’m o zagranicznej 
polityce Turcyi. Przem aw iali wyłącznie p o s ł o -  
w i e  o p o z y c y j n i ,  k tórzy  o s t r o  k r y t y k o ­
w a l i  d z i a ł a l n o ś ć  r z ą d u  na  w szystkich 
polach działalności adm inistracyjnej,

Pos. F e r i d  zarzucał, żo rząd sk łan ia  się do 
p rzy jaźni dla B ułgarów , co wywołuje niezado­

wolenie wśród Greków. Om awiając politykę ro­
syjską, w ystępował mówca przeciw idei zw iąz­
ku bałkańskiego, k tó ry  ma na celu wyparcie 
Turcyi z Europy.

Podczas posiedzenia przyszło k ilkakro tn ie  do 
o s t r y c h  s t a r ć ,  gdyż m inistrow ie i posłowie 
z większości reagow ali w ykrzyknikam i na  za­
rzu ty  mówców opozycyjnych.

Dalszy ciąg dysknsyi we środę. Zapisanych 
je s t dotąd 30 mówców. D eputow ani większości 
sądzą, że rząd otrzym a wotum ufności.

Z rcpirtlilrf portugalskiej.
Lizbona. O stateczny term in wyborów do Izby 

nie jest jeszcze ustalony.

Powalania w Meksyku.
Berlin. Z Nowego Jo rk u  donoszą: Cała pro- 

w ineya m eksykańska Chihuahua znajduje się 
ponownie w rękach powstańców.

ekonomicznym i gospodarczym, ale także stwo­
rzyliśmy naukę i sztukę, wcielając do ich skarb ­
nicy dorobek przeszłości naszego renesansu, 
który  dla bliższych go czasem Polaków w X V III 
w. był nieznanym  i obojętnym. Słowem skry­
stalizowaliśmy narodowość we wspólczesnem te­
go słowa znaczeniu —  jako  dorobek kulturalny 
pokoleń, wspólny dla w szystkich, a  dla w arstw  
jeszcze w życiu duchowem narodu nie uczestni­
czących, stanow iący jedyną drogę do odrodzę 
nia. Zadaniem pokolenia obecnego je s t dostęp 
do tej kultury  ałatw iać masom jej jeszcze po­
zbawionym — co je s t też praw dziw ą demokra- 
tyzacyą i odrodzeniem narodu.

Prelegentow i serdecznie dziękowano za wspa­
niały odczyt.

Italia zfóFGtini Macocha.
„K n rye r  w arszaw sk i"  donosi z Częstochowy: 

tych dniach nadeszło odmowna odpowiedź od ks. 
biskupa Z d z i t o w i e c k i e g o  n a  prośbę, podaną 
p rzez  sukcesorów zmarłej w Częstochowie obyw a­
telki Franciszk i H o ł u b k o w e j ,  k tó ra  m iała  w 
depozycie klasztornym przechowanych k i l k a  t y ­
s i ę c y  r u b l i ,  Pieniędzy tych po śmierci Hołub- 
kowej dotychczas nio zwiócono. J a k  wiadomo, od­
da wna przyjmowany w klasztorze pieniądze na  
przechowanie od osób świeckich. Dej ozy ty pozosta­
wały pod bezpośrednią opieką zakrystyanów , z k tó ­
ry -h ostatnim był zasaspandowany dziś przez bi 
skupa Bazyli 0 1  e s  i ń s  k i ,  następca  Bonaw entury  
G a w e ł c z y k a ,  zmarłego dnia  29 g a u in i a  r.  z. 
Jeszcze za  rządów O. R e j  m a n a ,  rodzina zmarłej 
Gołąbkowej udawała się z prośbą o z a rot te j su­
my, ale O. R s jm an  oświadczył że śladu depozy­
tów po Hołubkowej w klasztorze nie ma, żąda ł  
więc okazania  dowodów n a  złożony depo/.yt. Do­
wodu takiego rodzina p rz .d s taw ić  nie mogła, zape- 
pewniając, że k w ita  żadnego IIołabkowej nie wy­
dano. Kiedy w dzień śmierci O. B onaw en tu ry  ro ­
dzina zmarłej Hotubkowej a  lata się jeszcze raz  do 
klasztoru, aby dowiedzieć się, czy nie pozostała po 
zmarłym księdza ja k a  suma z depozytu Hołubko- 
wej, B a z y l i  i D a m a z y .  zajm ujący  się z pole­
cenia ks. R e jm an a  pogrzebem ks. Bonawentury, 
zapewnili,  że po skrz tnych poszukiwaniach w celi 
O. Bonaw entury  pieniędzy nie znaleźli. Rodzina 
przes tała  upominać się, pomimo zapew nienia  osób 
wiarogodnycb, twierdzących, że Hołubkuwa miała 
złożone u O. B o n a w e n tu r y  sam y depozytowe. Do­
piero obe-nie, kiedy Damazy zeznał w Krakowie, 
iż istotnie p r z y w ł a s z c z y ł  s o b i e  p o  O.  B o ­
n a w e n t u r z e  15 t y s i ę c y  r u b l i ,  któremi po­
dzielił się z Bazyiim, rodzina zm ar ej Hotubkowej 
wystąpiła z podaniem do biskupa, żądaj ,c p rzepro­
wadzenia śledztwa w tej s; rawie. W  tych dniach 
nadeszła z konsystorza włocławskiego odpowiedź 
odmowna, w której powiedziano, że po H o  ł u b k o ­
w e  j d e p o z y t u  n i e  b y ł o ,  oprócz 1 0 0  rubli, 
wydanych przez O. Bonaw enturę  rodzinie za pokwi­
towaniem.

Są  jeszcze osoby żyjące, k tórym również depo­
zytów nie zwrócono, co objaśnia  się z e z n a n i e m  
D a m a z e g o ,  że on s am z d e f r a u d o w a ł  o k o ­
ł o  30 t y s i ę c y  r u b l i ,  a  Bazylego 0 1 e s i ń- 
s k i e g o  z a B U s p e n d o w a n o  również za współ­
udział w zbrodni Damazego Macocha.

Załóg.

Wobec tego, że do tej pory na ślad S tan is ław a 
Załoga nie natrafiono, zrodziło Bię p o d e j r z e n i e ,  
iż ten  domniemany uczestnik zbrodui z o s t a ł  
p r z e z  i n t e r e s o w a n y c h  z g ł a d z o n y  z e  
ś w i a t a .

Dzięki rozpowszechnianym fałszywym informa- 
cyom z Ja sn e j  Góry, po mieście ku rsu ją  na jroz­
maitsze plotki, a  szczególniej pomiędzy ludem fa ­
brycznym.

Ks. Przeżdziecki.

Ks. P iu s  Przeżdziecki w tym tygodniu pow raca  
n a  J a s n ą  Górę, po odsiedzeniu miesięczneeo a r e ­
sztu  w klasztorzo 0 0 .  F ranciszkanów  we W łoc ław ­
ku. W  zastępstw ie  ks. P rzeź  izieckiego, p raw ą ręką  
obecnego p izeora  ks. Welońskiego, je s t  O. W incen­
ty, W arszaw ian in .

Żywy dziennik*
T ra d y c ja  ustalonego powodzenia jak ie  przy­

padło w udziale dwom pierwszym numerom 
„Żywego dziennika" urządzonego w zeszłym 
sezonie na  rzecz Tow. kolonij w akacyjnych, 
była najlepszym  zaleceniem dla trzeciej edycyi 
tego samego organu, k tó ra  ukazała się wczoraj 
wieczorem na tenże sam cel hum anitarny  w sali 
starego teatru . A ttrak ey ą  tym razem były umie­
szczone na  afiszu nazw iska w ybitne w polityce 
i literaturze, k tóre  w dzienniku głos przyrzekły.

Na pierwszy ogień poszedł poseł dr Ludomił 
German, którem u przypadło w udziale reprezen­
tować a rty k u ł wstępny. Zgodnie z tem założe­
niem uderzył też dr G erm an w strunę politycz­
ną: mówił o przeżyw aniu się pewnych ideałów 
politycznych , reprezentow anych przez pewne 
stronnictw a, mówił o potrzebie budow ania pro­
gramów now ych, odpow iadających zmienionym 
warunkom  życia i politycznej chwili. Oczywiście 
nikomu tajuein  nie było, że choć p ielegent mó­
wił ogólnikami, jądrem  jego referatu  były sp ra ­
wy aktualne.

Po tym wstępie, wygłoszonym z w erw ą, po 
płynęły czyści dalsze. P . Adam Siedlecki odczy­
ta ł pełen pogodnego humorn utw ór beletrysty ­
czny, p. t. „Im ieniny K onika", p. F r. Bylicki 
opowiedział z w erw ą i dowcipem słowa o mu­
zykalnej rodzinie m ieszczańskiej, a pow itany 
gorącym oklaskiem  d r T. Żeleński (Boy) wy­
głosił z w łaściw ą sobie dosadną charak te rystyką  
dykcyi przeparadną „Pochwałę w ieku dojrzałe­
go", w iersz satyryczny o w szystkich cechach 
dojmującej ironii, pełen dowcipu, celujący wy 
tw orną formą.

Mówił dalej młody poeta E dw ard  Leszczyń­
ski „W iersz o poetach", prof. Józef W iśniow ­
ski w ygłosił z w erw ą i patosem  bistoryę „pra­
ktycznego lite ra ta*  i na  tem zakończono ideo­
wą stronę dziennika.

O statn ią  jego stronę w ypełniła bardzo dow ci­
pna kron ika miejscowa p. R.‘ Pilarza, gdzie 
byta mowa o mięsie argentyńssiem , o błogich 
r z ą d a c h  L w a  I, o m ieszkańcach zakładu św. ■ 
M ichała, o gorliwości policyi w k ierunku do­
starczania  tem u pensyonatow i lokatorów  i t. p. 
Zakończyły rzecz telegram y c. k. b iura  kore­
spondencyjnego pełne sensacyj w rodzaju kom­
promisu między rządem a kołam polskiem w 
spraw ie kanałow ej, agencyi Północuej w spra­
wie Zulińskiej i t. p. aktualnem i w bardzo zrę­
cznej podane formie.

Publiczność licznie zgromadzona niektórych 
prelegentów i autorów  przyjm ow ała gorąco. —  
Dotkliw ie odczuwać się daw ał brak  programów, 
prawdopodobnie rozmyślny, aby ukryć brak  kil­
ku artykułów  pierw otnie zapowiedzianych, jak  
np. a rtykułu  prof. K. M orawskiego i felietonu 
K. Tetm ajera.

Z sali oSsiytowefa
W  trzecim  i ostatnim  odczycie z cyklu „O d- 

r o d z e n i e  P o l s k i  w X IX  w.“, wygłoszonym 
wczoraj w sali Muzeum trchn.-przem., prof. 
K r z y w i c k i  przeprow adzał paralelę pomiędzy 
stanem  Polski z końca w. X V III i początku 
X IX , a  ostatniem i dziesiątkam i wieku ubiegłe­
go. W iek X V III doprowadził nas do zupełnego 
rozbicia na w szystkich polach życia społeczne­
go, gospodarczego i narodowego. Nietylko u tra ­
ciliśmy sam oistny by t państwowy, ale także 
przestaliśm y poprostu być narodem ; zerw aną 
została nić trądy  cyi kulturalnej z przeszło­
ścią, tak , że cały dorobek pokoleń ubiegłych 
był dla społeczeństwa ówczesnego jakby  nieistnie­
jącym. Na tem tle powstała zupełna dla spraw 
narodowej kultury  obojętność; najlepiej ilustru ­
ją  ją  losy słow nika języka polskiego, układane­
go przez Lindego (zniemczałego Szweda, który 
się um yślnie na  to  uczył języka polskiegoI), na 
który  dały fundusze rządy pruski i austryacki, 
a prócz tego tylko dwóch ofiarodawców Po­
laków. .

Jeżeli porównamy ten fak t z ofiarnością o- 
becną całego społeczeństwa, gdy setk i tysięcy 
na pomnik M ickiewicza, na fundusz Macierzy 
szkolnej, na T. S. L . i t. p. cele pow stają  ze 
składek groszowych, zrozumiemy różnicę pomię­
dzy stanem  społeczeństwa ówczesnym a  obec- 
nvm- Nie ty lko dźwignęliśmy się pod względem

Wystawa gwiazdkowa.
D nia 1 b. m. o tw arto  w gmachu T ow arzystw a  

technicznego przy ul. S traszewskiego, w salach 
n ieustającej w ys taw y  budowlanej, doroczną, ósmą 
z rzędu w ystaw ę gwiazdkową, urządzoną s taran iem  
pomocy przemysłowej. W ystaw a  przeds taw ia  się 
n ade r  efektownie zarówno pod względem jakośció- 
wym ja k  i ilościowym.

Niezwykle bogato przeds taw ia  się dział wyrobów 
pochodzących z pracowni kilimów bar. Lipowskiej 
z Nowego Sącza, D. Próchnickiego z Kosowa i p. 
Klimczakowej z Kobierzyna. W idzim y tu na jroz­
maitsze kilimy, chodniki, kapy, pasy, serdaczki,  
paski dla pań t. z. krajk i,  wzorzyste far tuchy prze­
ważnie z motywami lndowtmi. Tonadto nadeszły 
już n a  w ystaw ę wyroby krajowej szkoły haf­
ciarskiej z Makowa, jak  serdaczki,  ułanki hafto­
wane w oryginalne  desenie i ogromny wybór bie­
lizny zdobionej prześlicznie haftem.

Zajm njące są drzt-wne wyroby g a lan te ry jne  a r t  
rzeźbiarza W ojciecha Brzegi z Zakopanego. Są  to 
nożyki do rozcinania  papieru, obsadki do piór, ka­
setki t. zw. sąsieki na papiery i l is ty  oraz ozdo­
bne szafeczki rzeźbione. Z na jdu ją  się tu  też wyro­
by z drzewa, zdobione w s ty lu  huculskim z praco­
wni rzeźb iarsk ie j  J .  Semeniuka z Peczeniżyn3, ja k  
kałamarze, wyciski, nożyki do papieru, linijki. 
Przedm ioty  te  są bogato rzeźbione i nab ijane  ko­
ra likam i w motywy rnskie. Ponadto zaliczyć tu  
należy przybory rysunkowe, biurowe, rysownica, 
kasetk i pochodzące z pracowni sto larskiej p. Kar- 
nasiewicza w Krakowie, oraz kasetk i  drew niane  
malowane w desenie z pasów słuckich i ludowe 
motywy p. Eliasz-Radzikowskiej.

Śliczne wyroby majolikowe: urny, dzbany, wa­
zony i t. p., nadesłała na wystawę fabryka J. 
Niedźwieckiego i Ski i pracownia p. Rappaport- 
SzydłowBkiej w Krakowie.

B ogaty  je s t  też  dział wyrobów drzewnych, me­
bli, u rządzeń  biurowych, b iu r  am erykańskich , po-, 
chodzących z pracowni stolarskich J ,  Kielara ,  F, 
Łysonia ,  P. Pankowskiego, P. Sydora, F .  P ry la  i  
Woronieckiego w Krakowie, oraz z fabryk i J .  S ty- 
puły  i  L  i  w  T a rn a w ie  koło Suchej,  dalei g ię tt
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pudla drzewne na  kapelusze z pracowni stolarskiej 
p. Rutkowskiego i Sp. w Krakowie.

N ader obficie zaopatrzona  je s t  w y s taw a  w w y ­
roby koszykarskie  z kra jow ych  szkół koszy k a r  
■kich w L eża jsku  i Zatorze i z w arsz ta tu  J ęd ry sa  
w Olszanicy, w zabaw ki dziecięce, w yrab iane  przez 
w arsz ta t  Tow. Pomocy przemysłowej w Leżajsku, 
w ozdobne koszyczki z w iór drzewnych, do ozdoby 
drzewek, w ypla tane  p rzez  sieroty z ochronki w 
Roźwienicy, dalej w wyroby in tro l iga torsk ie  g a la n ­
tery jne  z pracowni Jahody  i T erakow skiego, oraz 
z pracowni W. Gigonia w Krakowie. —  W idzimy 
także na w ystawie wyroby pończoszkowe z praco­
wni hr. Ożarowskiej we Lwowie, świeczki na 
drzewka i mydła toaletow e z fabryki F riedricha  
we Lwowie, n a jrozm aitsze  przypraw y kuchenne I 
kompoty E. Rysiakiewiczow ej z Norwego Sącza, pa­
piery listowe i a lbum y J .  Niemojewskiego ze 
Lw owa.

W spom nieć  wkońcu należy o odlewach gipso­
wych (główki z o łtarza  W ita  Stwosza w kościele 
Maryackim) z pracowni Tombińskiego w Krakowie. 
F a b ry n a  ś lusarska Tomasza Góreckiego nadesłała 
lu s t ra  w rzeźbionych ręcznie ramach żelaznych, 
świeczniki,  pająki, podstawki pod kw iaty  i t.  p. 
Poza t .m  wystawa mieści mnóstwo innych p rzed­
miotów rozmaitych firm i fabryk, s ta le  rep rezen to ­
wanych na  n ieustającej w ystaw ie  budowlanej.

W ystaw a daje  wymowny dowód rozwoju nasze­
go przemyśla . Świadczy o tern mnóstwo wyrobów, 
■prowadzanych dawniej z zagranicy, a obecnie w y­
produkowanych w k r a ju  wiasnemi Biłami.

W y staw a  po trw a do końca grudnia.

Z g@k©ła.
Z arząd Sokoła krakow skiego w n i ó s ł  d o  

R a d y  m. K r a k o w a  p r o ś b ę  o p o d w y ż ­
s z e n i e  d o t ą d  u d z i e l a n e j  s u b w e n c y i  
z 2500 n a 4000 K. D ia poparcia prośby, przed- 
■tawia Sokół c a ł y  s z e r e g  n o w y c h  p o ­
t r z e b ,  którym  uczynić zadość przyjdzie, więe 
sprawę r o z s z e r z e n i a  g m a c h n ,  utw orzenia 
w i e l k i e g o  b o i s k a  d l a  ć w i c z e ń  l e ­
t n i c h ,  i z i m o w y c h ,  wreszcie powołnje się 
na znacznie wyższe cyfry, dotyczące udzielanej 
nauki gim nastyki.

L iczba udzielanych godzin dla członków i 
młodzieży podwoiła się w przeciągu ostatnich 
dziesięcin la t; uczniów szkolnych uczęszcza o- 
becuie 1206 (w r. 1909 —  560); na szerm ier­
kę i strzelnicę uczęszcza sporo uczniów. Nadto 
z  gmachu Sokoła korzysta kurs uniw ersytecki 
i  seminaryum żeńskie Preizendanza (osób 60). 
W ogóle z Sokoła korzystało w r. 1899 —  746 
osób, n w roku bieżącym około 2000.

Gdy w r. 1900 objął Sokół naukę gim nasty­
ki w 12 szkołach wydziałowych (24 godz. ty ­
godniowo), obecnie prowadzi ją  w skutek przy­
łączenia gmin podmiejskich w 15 szkołach a 
w 30 godzinach tygodniowo. Tytułem  w ynagro­
dzenia przyznała R ada 1500, a Sokół faktycz­
nie w ydaje 3000 kor. Jeżeli się wliczy opał, 
św iatło i t. d., w ypadnie ąuma 4000 koron.
. P e ty c ję  rozpatrzy  z pewnością życzliwie ko- 
misya budżetowa R ady m iejskiej.

l i r n u l k a .
KrakOW, wtorek 6 grudnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Mikołaja bw, i 
JLeoncyi.

K a l e n d a r s y k  a s t r o n o m i o m y :  Wschód 
■łońca o godz. 7 mia. 25. zachód o godz. 3 m. 37, 
długość dnia godzin 8 min. 12.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przew ażn ie  pochmurno, dżdżysto,
żywe wiatry, ciepłota podnosi się, łtaa niepewny, 
brzydko.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„R usa łk a" .

T e a t r  l u d o w y  (przy ul. R ajsk ie j) :  „Bakcyle 
miłości". •

U n i w e r s y t e t  l u d o w y :  W . F e ldm ann: „L i­
t e r a tu r a  polska w X IX  w."

K o n c e r t  „ L u tn i" .
W y s t a w a  w Tow. sz tuk  pięknych od godz. 11 

do 4  po poł.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po południa 
, W  s iec i" ;  wieczór: „ łfadam e B a t te r f ly " .

Telefon Tow. demokratycznego (plac Szcze­
pański 1. 3 )  ma num er 12 09 .  W  w ydaniu  wczo- 
rajszem num er telefonu podany był mylnie.

Obchód ŚW. Mikołaja, który  urządziła  wczoraj 
R esursa  urzędnicza d ia  swoich „milusińskich", wy­
biegał daleko pod każ.dym względem poza ram y 
tego rodzaju  zabaw  dziecięcych. Na doborowy pro­
gram  złożyły się między innemi g ra  n a  fo r tep ia ­
nie Marylki Jaw orsk ie j  i Mani Szarokównej, oraz 
bardzo ładna  deklamacya Zosi Nildasównej. Ogrom- 
nem powodzeniem wśród n ad e r  licznie zebranej 
dziatwy cieszył się taniec klownów i balet, o d tań ­
czony przez dwie pory  naszych „m ilus ińskich". — 
Po odegraniu  jednoaktówki „Łakomca" również s i­
łami „malców", k tó ra  wypadła bardzo ładnie, uka- 
z.ił się na  scenie w otoczenia aniołków i „dyabeł- 
ków" św. Mikołaj i po stosownej przemowie w rę­
czał zebranym n a  sali dzieciakom rozmaite smako­
łyki. —  Z kolei nas tąp i ła  wspólna zabaw a dzie­
cinna, k tó ra  pod kierownictwem p. Kobylańskiego 
t rw a ła  do godz. 10  wieczorem, poczem odbyły się 
t a ń ’6 dla starszych. Całość wieczorku wypadła bar­
dzo efektownie i pozostawiła po sobie ja k  na jm il­
sze wrażenie.

Bankiet poźegnaliy. Celem uczczenia ustępujące­
go po trzydzies tu  z górą la tach  ze s tanowiska głó­
wnego Sekretarza T o w arzy s tw a  Sztnk pięknych w 
Krakowie, p. Sew eryna  Bbhraa, u rządza ją  artyści 
m alarze krakow scy bankie t  w res tau racy i hotelu 
Pollera  we środę o godz. 8  wieczór. Zapisywać się 
można w kancelary i Tow. sz tnk  pięknych.

Doroczna wielka lo erya gosoodarcza n a  o- 
bronę kresów zachodnich, zapowiedziana na 8  bm., 
odbędzie się 11 b. m. w niedzielę  w hali Sukien­
nic. W szystkim , którym w alka z niem czyzną w 
k ra ju  naszym nie je s t  obojętną, którzy  zakładanie  
szkół, czytelń, ochronek ta k  na  Śląsku austryaokim, 
ja k  też w powiecie bialskim, uzna ją  za  środek 
wielkiej doniosłości, chroniący polską dziatwę od 
wynarodowienia, —  prosi za rząd  Koła pań  TSL. 
o pomoc w współdziałania. Posiedzenia w sprawie 
lo teryi odbywają się we w torki w lokalu Koła pań 
T. S. L . (S zp ita lna  7 )  o godz. 5 po południu. —  
Z a rz ;d  u prasza  o ja k  najliczniejsze przybywanie 
na  posiedzenia, j a k  również o nadsyłanie  choćby 
najdrobniejszych datków pieniężnych lub fantów. 

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie
posiedzenie we środę, 7 b. m,, o godz. 6 wieczo­
rem, w domu T ow arzystw a. — D r  E iger  wypowie 
w ykład  p. t. „Met da eiektro-kardyograficzna, jej 
kliniczna znaczenie 1 zas tosow anie".

Bilety na Vlil wieczór klasyczny, k tóry  od­
będzie się dnia  12 b. m. w tea trze  miejskim, ode­
szły do kasy zam awiań W ierzejskiego (R yn ek  gł., 
l in ia  A-B) i tam je  nabyw ać można po cenach zn i­
żonych, hez dopłaty, —  od dzisiaj aż  do dnia 
przedstawienia, w którym  to dniu bilety sprzedaje 
kasa dzienna  t e a t ru  miejskiego.

III ko n cert sym foniczny Tow. m uzycznego, 
poświęcony wyłącznie twórczości B rahm s’a, odbę­
dzie się ju tro . Na czele programu wykonaną zosta­
nie „U w ertu ra  t rag iczna" ,  dotąd u nas nieznana, 
na zakończenie zaś „Symfonia IV  E-mol", jedno z 
najw spanialszych utworów tego autora. Nadto Chór 
mięszany T ow arzystw a  muzycznego wykona z o r ­
k ie s t rą '  n ieznane u nas dzieło, pełną nastro ju  
„P ieśń  p izeznaczen ia" .  T a k  wytworny a  zupełnie 
n ieznany program zapewne za in teresu je  szerokie 
kola, tem bardziej, że wieczór, przygotowany przez

dyrek to ra  Nowowiejskiego, da je  rękojmię artysty- 
cznego w ykonania .  —  B ile ty  n a  koncert  sprzedaje 
f irma S. A. K rzyżanow ski (R ynek  główny, l in ia  
A-B).

Z Towarzystwa ogrodniczego. Posiedzenie  mie­
sięczne odbędzie się we środę dnia  7 b. m. o go ­
dzinie 6 wieczór w sali zak łada  chemii przy p lan ­
tach. N a  porządku dziennym odczyt p. inspektora 
K lasa  o ananasacb , sprawozdania  z działalności 
Tow arzystw a  i losowanie rośiin.

Wyc eczka do Sidz.ny. W ycieczka  akad. Koła 
„S traży  P o lsk ie j"  do Sidziny w celu zwiedzenia 
f a b r y k i  z a p a ł e k ,  odbędzie się w  sobotę 10 
b. m. W ycieczka  zapowiada się bardzo dubrze, gdyż 
jak  dotąd w płynęły  liczne zgłoszenia. Sądzimy, że 
prak tyczny  a  i  miły cel wycieczki nie pozostanie 
bez sku tku  realnego w naszem życiu handlowem. 
W szystkich uczes tu ikóy  wycieczki prosi wydział 
koła, aby w celu nabycia biletów nczestni tw a 
zgłaszali się w lokalu „S traży  Polskie j"  (ul. Flo- 
ry ań ska  1. 1 I  p.) najpóźniej do 8  b. m. codzien­
nie prócz św ią t  od 5 — 6 wieczór.

ZajŚ ia W ooerze nadwornej. Z W ied n ia  te le ­
fonują: Z powoda biernego oporu członków męskich 
cbórów wiedeńskiej opery nadwornej wydalono 
wszystkich, k tó rzy  podczas sobotniego przeds taw ie­
nia wzięli udział w biernym oporze. (M ońkowie 
chóru oświadczają, że musieli się chwycić tego środ­
ka ze względu na  opłakane położenie mataryalne. 
Przyobiecano im  wprawdzie  polepszenie egzysten- 
cyi, lecz dotąd obietnicy nie spełniono. Z powodu 
tego s tanu  rzeczy musiano zmienić repertoar.

Sfałszow any bilet m inistra. Z Czemiowiec do­
noszą: W ie lk ą  s e n s a c ję  wywołuje tu  aresztowanie 
założyciela spółki handlu drzewem, K aro la  Schle- 
gera. Sfałszował ou bilet wizytowy m in is tra  han­
dlu W eisk irchn  ra ,  pisany do członka Izby  han­
dlowej w Czerniowcach, Hechta, z  prośbą o w yda­
nie korzystnego orzeczenia dla spółki. Schieger 
będzie w y d an y  sądowi krajowemu w W iednia.

Zatruce margaryną. B erlińskie  biuro te leg ra ­
ficzno W olffa  donosi z H am burga: Wiadomość je ­
dnego z pism jakoby 4  osoby zmarły  skutkiem 
otrucia  się m a rg a ry n ą  je s t  n iepraw dziw ą według 
relacyi urzędu policyjnego. T rz y  wypadki śmierci, 
które dotąd zbadano, nie  m ają nic  wspólnego z za ­
truciem m arg ary ną .  Dochodzenia co do czwartego 
w ypadku  t. j. śmierci dwuletniego dziecka nie  są 
jeszcze ukończone.

Katastrofa kolejowa, z Londynu te legrafu ją :  
W  pobliża W iPeso leu  zaszedł poważny wypad k 
kolejową*. Zginęła  jedna  osoba, 3 0  odniosło ciężkie 
obrażenia.

Wypadek W kopalni, z Londynu te leg ra fu ją :  
W  kopalni w  Cemberton z e r w a ł a  s i ę  l i n a ,  
podtrzymująca kosz. S i e d m i u  g ó r n i k ó w  s p a ­
d ł o  w g łąb  szybu I z g i n ę ł o  n a  m i e j s c u .

Katastrofa na morzu. Z A s trahan u  te leg ra fu ją :  
Podczas ostatn iej burzy na  Morzu Kaspijskiem jak  
obecnie stwierdzono, z a t o n ę ł o  23 o k r ę t ó w  a 
na  nioh 3 1 4  l u d z i ,  w tem 1 8 4  perskich robotni­
ków; 8 lżejszych okrętów ugrzęzło w  lodzie i po­
łożenie ich j e s t  poważneai.

Cholera na wyspie Maderze. Z K adyksn  te ­
legrafu ją :  D ep es /a  z Funchalu  (Madera) po tw ie r­
dza, że  wybuchła tam  cholera. Zachorowało 181  o- 
sób, a 57  zmarło.

Chińczycy obcinają warkocze. Z Hongkong 
dem szą, ża 1 2 .0 0 0  Chińczyków, mieszkańców tego 
miasta, zdecyd iwało się odciąć warkocze. Wogóle 
widać wśród Chińczyków rnch  przeciw  noszeniu 
warkoczy. _

Mianowania. „G aze ta  Lw ow ska"  donosi: Mini­
s te r  skarbu  zamianow ał w etac ie  galic. prokurato- 
ryi skarbu prowiz. koneypistę dr S tan is ław a Ma- 
ryewskiego koncypistą, oraz nadał koncepientom p r  k. 
skarbu dr L ucyanowi B arow i i d r  Ju l iuszow i Ku- 
ryłowiciowi prowiz. posady koncypistów prokuia-  
to ry i  skarbu.

W yższy  sąd kraj .  w K rakowie zamianow ał s t a r ­
szymi ofieyałami ksncel. cficyaiów B olesława Gro­

madzkiego w Jaś le ,  J a n a  H ubricha  w Nowym S ą ­
cza i S tan is ław a  G ajewskiego w  K rakow ie  dla  
Tarnobrzegu , oraz przeniósł ofloyała kano. A n to ­
niego W e r tz a  z B iecza do N. Sącza.

R ada  szkolna kraj .  za tw ierdziła  d ra  F ran c iszka  
Smolkę rzecz, nauczyciela gitnn. V I I  we Lwow ie  
w  zawodzie nauczycielskim I nada ła  mu ty tu ł  p ro­
fesora ; nad a ła  ks. Damianowi Łopatyńskiemu, k a ­
techecie gr.-kat. w sem inaryum  nancz. we Lwowie, 
posadę nunczyciela re ł ig i i  g r . - k a t  w gimn. V  we 
Lwowie. Zamianowała zastępcami nauczycieli  w 
szkołach średnich : W Ł Kilińskiego w gimn. w W a ­
dowicach, WŁ Maca w  gimn. w Bochni, d ra  Maur. 
S trauch a  w gimn. w  B rzeżanach, ks. Tad. K ru sz y ń ­
skiego zasłępcą  nauczyciela  relig i rzym. kafoi. w 
szkole rea ln e j  w W ieliczce. P rzen ios ła  zastępców 
nauczycieli: T. K linga  z gimn. polskiego w P rze  
myślu do pimn. w Żółkwi, d ra  A rnolda  Fre i licha , 
z gimn. w Złoczowie do fili i gimn. IV  we Lwowie. 
St.  T rzu ad la  z seminaryum naucz, męskiego w St, 
Sączu do sem inaryum naucz, męskiego w  Kętach, 
J a n a  Hrehorow icza z  sem inaryum  naucz, męskie­
go w R udniku  do sem iuaryum  naucz, męskiego w 
Krośnie. , \

sta. Tw ierdzi, źo do kancelaryi ad w. d ra  Gol- 
da, w k tórej był zaję ty , przyszedł jak iś  pan 
wtedy, gdy prócz podsądnego nikogo więcej nie 
było i p rzedkładając weksel prosił o pośredni- 
dnictw o w eskontowaniu.

Po przeprowadzonej rozpraw ie K iszczak s k a ­
z a n y  z o s t a ł  n a  5 l a t  c i ę ż k i e g o  w i ę ­
z i e n i a .

Żmarli:
P aw e ł  P  r  a  n n, założyciel lwowskiej s t raży  o- 

chotniczej ogniowej, długoletni je j  naczelnik, nm arł  
we Lwowie. Zmarły  położył olbrzymie zasług i na 
polu pożarnictw a i do ostatn ich  chwil życia nie 
us taw ał w pracy w umiłowanym zawodzie swoim.

Kazimierz P i ą t k o w s k i ,  właściciel zakładu 
ogrodniczego, prezes T ow arzy s tw a  zawodowych o- 
grodnikdw, w 75  roku życia nm arł  we Lwowie. 
Zmarły był ojcem K azimierza Piątkowskiego, pro­
fesora g im nazja lnego  w Mielcu, członka zarządu 
głównego T .  S. L.

Z sali sądowe}.
Lwów, 6 grudnia.

P rzed  trybunałem  przysięgłych toczyła się 
wczoraj ropraw a przeciw A leksandrow i K i ­
s z c z a k o w i ,  solicytatorow i adwokackiem u, o 
u s i ł o w a n e  o s z u s t w o .  Podsądny usiłował 
eskontow ać w K asie oszczędności weksel na
18.000 koron z fałszywemi podpisami S tan isła­
wa U ł a  s z y n  a, Jerzego ks. C z a r t o r y s k i e -  
go , d ra  Ign. Z a k r z e w s k i e g o  i M aryi Z a -  
k r z e w s k i e j ,  jako  jego małżonki. W  dniu 21 
w rześnia b. r. telefonowano z jak ie jś  kancela­
ry i adw okackiej do dyrek tora Kasy oszczędności 
dra S t r o y n o w s k i e g o ,  czy n ie m o ż n a  ze- 
skontow ać wekslu na 18.000 koron i z powyż- 
szerni podpisami. N a to odpowiedział dr Stroy- 
nowski, że weksel musi być przedłożony w  o- 
ryginale.

Isto tn ie  na  sesyi, odbytej w krótce w  K asie 
oszczędności, między innem i znalazł się i ten 
weksel. Prof. dr A b r a h a m  zwrócił natych­
m iast uwagę, że dr Ign. Z akrzew ski n i e  m a  
ż o n y ,  wobec czego w e k s e l  z a k w e s t y o -  
n o w a  n o , jako  podejrzany, a  rów nocześnie za­
wiadomiono policyę o zamierzonem oszustwie. 
Z araz po sesyi zjaw ił się K iszczak u dyr. Stroy- 
nowskiego i w ręczył mu bilet z nazwiskiem  
U łaszyna z hrabiow ską koroną i dopiskiem, u- 
poważniającym  oddawcę do odebrania w ypłaty
18.000 koron. D opisek zaopatrzony był podpi­
sem: U łaszyn. ,

Ponieważ n ik t _ pulicyi nie z jaw ił sit? je ­
szcze, a dyr. S troynow ski nie był w  możności 
przytrzym ania K iszczaka, kazał mu przyjść na­
zajutrz, tłomacząc, że jeszcze nie było se sy i.— 
N azaju trz  zjaw ił się K i s z c z a k  i zasta ł jnż 
w biurze p. U łaszyna. Z apytany, czy zna tego 
pana, odpowiedzią*, że zupełnie go nie zna. 
W obec tego n a ty ch m ias t K i s z c z a k a  a r e s z ­
t o w a n o .

Podsądny tłum aczył się, że nie on chciał po­
pełnić oszustwa, lecz padł ofiarą jak iegoś oszu­

Odpowiedziainy redak to r i wydawca: 

Michał Konopiński,

Buch przejezdnych.
Kraków, 5 g rudnia.

HOTEL BELYEDERE (pokoje od 2 koron. Ł azienki. Re 
stau racya  i kaw iarn ia  na m iejscu): prof. K onrad Kuhl 
z Czernichowa, d r 8 . S trauoh z T urk i, nad or G. N a b .l 
z żuną z 0|>awy, AL Lnxowic z Zagórza, Józef Rezniczek 
z rodziną, Joanna  Nowak z Bi. L j,  Ja l ób F ischer z bra- 
t:-m z .Zaworowa, Józef H absko z S z iilasrros ( A r g r y ',  
K arol Niedźwiedzki, A len sin d er Zabłocki z V\ arsz-w y, 
J a n  I’ry k a l3ki ze Słom nika (Król. Pol.), Józef B arański 
z żoną z Myślenic-, S t.m s ła w  W antel z Krzeszowie, S ta­
n isław  Cuoiąży z Zw ardonia, Józef Sztancsil z U sztje
(• ' ę'-rr ' )■

HOTEL KRAKOWSKI: dr Czesław Perw olf z Łodzi, Adam 
Zakobielski, B ronisław a Sreduicka z siostrą  z P io trkow a 
(Król. Pol.), S tefan Stebelski z W rocław iu, Karol Sam.-k 
z żoną z Poznania. Jerzy  G aw rońs-J, F ranciszek  Berdzik 
ze Z ło tn ik  (Król. P o l) ,  Józef Z ien tek  z Cieszyna, Wło­
dzim ierz r'j  g e ra  z W ilna, W iktor Z w inogiadzki z H u­
m ania , M aroin Mis z VYoł\nia, F elicya Pasb  ńska, Marya 
R u th  z L uksem burga, Mauryoy S tiap p  z S -m boia, Teo­
dor Kurakiew icz z Ż ytom ierza, N a ta lia  J a k ie l , tk le n a  
Aleszeb.cz ze Lwowa, W ojciech H auser z Pilzna, Ttodo? 
Nurowski z W arszawy, Doru C ybyryn z P e tersburga, Lu­
dom ira M irosławska z W arszawy, B o n is taw  R ogozieński 
z żoną z Kalisza, R udolf Kri ser z W iednia, Józef T a- 
sieński z Z ato ra , W i: cen ty  Row ń a ii  z Kołomyi, M arciu 
Pachek z Morawskiej O straw y, Bolesław W itow ski z żoną' 
z W arszawy.

Kiarsa t©l@fpraki&zsa@.
Wiedeń, 5 g rud n ia . L osy: a) procen t.: A u s try ack it 

zak ładu  kred, z o b i  pro. s  roka  1880 3-pro. 2 9 9---. A a s tr .  
iak ł. k r. z obi, prc. z r .  1889 3-pro. 235-50. łJregul. D u ­
n a ju  s  1870 r. 100 z łi, ó-pro. 300*50. W ęg. B anku hip. 
po 100 i tr .  4-pro. 251*50. Pożyczka serb. prem . po 100 fr. 
2-prc. 1 18*—. b) bezprocentow e: B udapeszteńskie (B asilica) 
5 złr. 34*75. Zakł. kred . d la  h. i  p. po 100 złr, 530* — 
Clary 40 złr. m. k. 215*—. Pożyczka m. In sb ru k a  90 
złr. 117*—. Losy m. K rakow a 20 zł. 113*19. Pożyozka 
m. Lubiany 20 złr. 90-50. Palffy 40 złr. 265*—. Czerw, 
krzyża Tow. s u ł t r .  10 złr. 8 u*—. Czerw, krzyża węg 
Tow. 6 złr. 54*—. L oty  fund. aroykz. Rudolfa 10 złr 
Oli*—. Salm a 40 złr. m. 205*— . Pożyozka S a icb arg a  
20 złr. l ló * —. T ureokie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
•257*—. T ureck ie  oblig. prem. kolei pro. 258*20. Losy 
kom. m. W iednia z 1874 roku 63 ■*—.

Berlin, 5 g ru d n ia . A ustryackie  banknoty  35*10. Spi- 
ry taz  — *—.

Paryż, 5 g rudn ia . R en ta  3-oro. 97*90. Mąka 38 '25.

Wiedeń, 5 g rudn ia . Zam knięcie giełdy . (W al. kor.)
Akcye: A a str. Zakł. kred. 872 5(>, węg. Zakł. kred. 

861 —, A nglobankn 316 75, U nionbanku 634 aO, Lan- 
derbanku  535 7 >, B ankverein 554 25, B olencred it 13 — . 
Galic. B anku hipoteoz. 638 —, Kolei państwow. 754 50, 
kolei poładn. 118 5<;, 4 %  P°ż. m. K rakow a 93 —, kolei 
północnej 51 30, kolei Czerniow. - * — , A lpiny 7-1  75, 
R im a M uranyi 6 /3  75, P rag . Tow. Żelazn. 26 13, Fabryki 
broni 732*—, Akcye tureoKie ty  U 372 ó-i, Gal. akc. Tow. 
kop. n . 810 —, Obi. węg. indem niz. 92 50, R en ta  m a­
jowa 93 55, A nstr. re n ta  koron. 93 55, W ęgier, ren ta  
koron. 92 05, 66 letn ie  L is ty  Tow. kred. ziemstc. 92 95, 
9»/„ L is ty  B anku  hip. 93 15, 4 '/ ,° / ,  L isty  B anku hip. 
«9 10, 6%  L is ty  B anku hip . 110 60, 4°/0 L isty  Banku 
k ra j. 93 89, 4‘/a“/0 L isty  B anku k ra j, 99 59, 4°/0 Gal.
Obi. propin. 98 —, 4°/, Gal. pożyczki k ra j. 1893 93 10, 
4°/0 Pożyczki m . Lwowa 93  — , Losy tu reck ie  253 50, 
M arki 117 60, R uble 254 25, Rosyj, pożyczka 103 tO.

Usposobienie: silne,

Berlin, 5 g rudnia. (Zam kniecie giołdy). A ustr. k re­
dyty 2 10-7> ; A ustr. kolej państw . 161*5 0 : Disconto 
1937-5; Tow. handlow e 170-62; V\ a rszaw sko-w ied tńsk ią  
-217-— ; Losy tu reck ie  1 8 L*— ; w łoskie — *— ; .Noty 
austr. 8 5 -lc ; W iedeń kró tk i 849 '25; Noty rosyjskie, 
216-05; Nowy Jo r*  42-05; 4>/j p -lsk . lis ty  zastawne- 
95*— ; Am eryk, no ty  419 75; 3 °/0 pruskie konsole 84*—; 
Lombardy 21*37; P a c k e tfah rt 143-50; W arszaw a kró t­
kie 144-—.

Hfl
614 9 10 Zegarki, budziki, łańcuszki pierścionki, kolczyki, papierośnice oraz w szelkie w yroby jub ilersk ie  — _ _

DEg- poleca najtaniej "W9EMIL GOLDWASSSR, Kraków, Grodzka 2 5 >

Z A  D A R I4 0
w y sy ła  b o g a to  i lu s tr .

CENNIKI.
Na składzie:

Srebro stołowe, cukiernice i t d.
Zakład artystyczno-kam ieniarski 

i budowlany

J ó z e f a  K u le s z y
naprzeciw  cm entarza  w Krako­
wie, posiada w ielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, g ra ­
n itu  i m arm nrn. Podejm uje się 
w ykonania grobowców w miej sen 
i na r r,łwincyL Telefon 759. 

261 239 0

W "

otw arty został

u/ K r z y s z t o f a c h  (R y n e k  3 5 )
w  salach magazynu fortepianów

, firmy 482 23 o ^

W  ^

f la t o r o w ie  d z i e ł  w n s M n y c l i :
Axentowioz, B oznańska, St. Czajkow­
ski, Dębicki, F a ła t, F e isz tyńsk i, Fi­
lipkiewicz, Fryoz, Hofm an, Kamoaki, 
K arpiński, K ruszew ski, dr Kanzek, 
M alczewski, M akarewicz, Mehoffer, 
Pantseh , K. Pocbwslski, Podgórski, 
Sichulski, S tanisław ski, Unierzycki, 
Uaiembło, W eis, W yczółkowski, Wy­

sp iań sk i Żelechowski. K arnecki.

W stęp wolny 
Sprzedaż na spłaty do 20 mie­
sięcy. Salon otwarty od godz. 

9 rano do 7 wieczór.

O * * * * * * * *  >♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  

Codziennie świeże

A kzciie&sc i deserowo . 
o  ♦

poleca 445 43 0 ❖

Wojciech Olszowski
w Krakowie, RSaSy Eynek

S z K M K f l  f r e b l o o s K a
TcsffJS RydUSsfelsI

przyjm uje dzieci każdego czasu, zape­
w niając trosk liw ą opiekę. 416 £7 o

ulica, im  J&aa 1. 2S.

W
Oryg. amerykańskie 
urządzenia biurowe.
Ogromny wybór, n isk ie  ceny. Raty 
467 miesięczne I — poleca 15 o
Skład w Krakowie
R ynek gł. 34 I  p. (P ałac Spiski).

Magazyn konfekcyi damskiej

Leona Gfui
w Krakowie, Plac Maryacki I. 9- róg Rynku głównego 

poleca  w ie lk i w ybór now ości w k ostyu-
m a c h  i  p ł a s a s c z a e l i  j c s i e a s n y c l i .  213 34 60

t
C zek G lsd ek  I p a rn a -  
v. d e k  tf2se r o « f . w  

o z d o ś n .  k a r to n ie  k o r . 2  —
K a r m e lk ó w  k o r . r —
H erk a tn lK ó w  . .  .k o r .  1*20 .

S=*5*

Zakład p©ffFseto©wy „Coia^rdta4*

Piat Szrajaiski L 2 (dam własny). —: Talsija Nr 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wMjmtkich

k isjó w  europejskiob, 411 189 9
W Krakowie Jedyny, który posiada wtasny wyrób trumien.
BBBgaaAłAilWIwaanwwiAfałdfatiaBBMffia

3       8sarnina

Z  drukarń Literackiej w Krakowie, ta. Jagiellońska lo..

uace
w całości i na cząści, również drób tuczony wszel­
kiego rodzaju po bardzo przystępnych cenach.
Wielki wybór rozmaitych ryb i śledzi w różnych 
marynatach - - - - - ........................ - - poleca firma

l  S t i M m e r ,  KroKfi®, F l o r y d M u  35. Hi. T

ARTYSTYCZHE
s k r o m n e  i w y t w o r n e

mmmmmm

; RraRdcj, DtpgjetKklcgo
464 25 0

Słuchacz politechniki
poszukuje zajęcia  w K rakow ie lub oko­
licy. P rzyjm ie także  obowiązki nauczy­
ciela domowego. Zgłoszenia pod lite ra ­
mi A. K. przyjm uje A dm inistracya „N. 
Reform y". <■-' 504 5 5

438 27 0  -

Założony w r. 1872

Mlii iijFyraHafflKHslii

żrażśw, cl. Rahnlsfta 7, tai. 432.
podejm uje się w ykonania grobowców 
i pomników, ta k  w m iejscu ja k  na 
prowincyi, oraz poleca w ielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, m ar 
m nrn i g ran itn . 388 259 300

a  ś w .  i i f k o ł a j a !
S is

Ef“̂ ij©w, KarmeSicka 7.
Cukry deserowe 1/ i’ k g ....................1*—
H erbatn ik i w arszaw skie ł/4 kg. . — -70 
K arm elki nadziew ane w kilkuna­

stu  gatunkach  ł/ i ........................ — '50
W ielki wybór po cenach najniższych 
pierników  ozdobnie pakowanych, św. Mi- 
kołaji, dyubeików itd. W ysyłki na pro- 
w incyę odwrotnie. Od K 20  — franko.

478 4 0

¥ 1 7 * 1 1? Ł l S j f j  po pow stańcu z 63 ro* 
l  J  kn, kobieta 70-cioletnia,

utrzym ująca z pracy  rą k  swoich dwoje 
chorych ludzi, z braku  roboty, woła o 
pomoc. Szyje, reperuje, odnawia bieliznę, 
suknie i t. p. A dres: ul. K arm elicka 22, 
p arter, w podworcu. 278 28 0

. 3 K / f c « »
się ohee tan io  ubrać w edług angielsk iej pier­

wszorzędnej mody, zam aw ia ubran ie  u

GÓ RK I, krawca
Iiraków , Rynek g ł. 34. (Pałao Spakl).

N a p row incję  w ysyłam  p ró b k i modole, sp°* 
aób b ra n ia  m iary , oraz ceny ubrań. 7227 8 B

Rządca drukami L. K. Głdraki


